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1 1 A  Jutro, Zmartwychwstał J.C.-—S.Wojciech. 
A A V7, Ju tro  i pojutrze Iiuryer nie wyjdzie.

Wczoraj we wszystkich Kościołach W a r  sza w y  od
prawione by ły  solenne Nabożeństwa, dniu Wielko-piąt- 
k> wemu właściwe. Po odmówieniu solennych mo
dłów, miało miejsce oddanie adoracji U k r z y ż o w a n e 
m u  CHRYSTUSOWI, w zewnętrznych oznakach ucz
czenia K r z y ż a  Śgo; a po ukończeniu Procesji z N. SA
KRAMENTEM, oraz Komunji celebrującego Kapłana, 
uroczyste przeniesienie tego N. SAKRAMENTU, do 
miejsca na Grób ZBAWICIELA przeznaczonego.—  
W Kościele Archikatedra!: i Metropol: Śgo Jan a , cele
brował WJX.KanonikGżerttxz£oM«ta'.—  Zaraz po połu
dniu i aż do wieczora, mieszkańcy fV arszaw y, w pobo
żnej pielgrzymce obchodzili Kościoły tutejsze. W każ
dym z nich Grób  CHRYSTUSA, przybrany by ł  w to  
Wszystko, na co zasoby miejscowe starczyć mogły. Ko
sztowne sprzęty, bogate materje, mnóstwo światła ja 
rzącego, łączyły się z darami wiosny. Prawie wszę
dzie drzewa, krzewy, roś!inyr i kwiaty użyte by ły  do 
przybrania Grobu. Kwestarki gorliwie zajmowały się 
zbieraniem jałmużn, dla Zakonów7 i Szpitali. YY wielu 
Kościołach wykonano arcydzieła muzyki Autorów kra
jowych i zagranicznych, w których udział mieli znako
mici talentem Amatorowie i A rtyści.— Wspaniałem 
ubieraniem Grobu CHRYSTUSOWEGO, odznaczała 
e'ę zawsze Warszawa. Opisując podróż swoją do P ol
ski Marszałkowa Hrabina de Gve'briant (Gebrian), 
Wspomina, że Groby Wiclko-piątkowe i Wielko sobo- 
tnif*, były tu piękniejsze, a niżeli w jej kraju.

Onegdaj w Kościele Śgo K r z y ż a  po ukończonem Na
bożeństwie Wielko-Czwartkowem, dopełnił obrzędu 
umywania nóg 12 starców, YVJ Nadolski, Wizytator 
Zgromadzenia XX. Missyonarzy. Z tych najstarszy wie
kiem Maciej Derdałowicz, liczył lat 79.

Wczoraj po południu o godz: 3ej, odby ło się Nabo
ż e ń s t w o  W ielko - P iątkow e  w Kościele Ewangelicko- 
Ręformowanym. Uczniowie Szkoły Refor: i Am-'toro- 
Jv.'e muzyki kościelnej, wykonali pod dy rekcją V .B a rt-  
'*> M o d l i t w ę  z 4cli pór roku H ajd en a ;  Kazanie w j ę -  
7- Pols: miał Przew: .1X .Sp!eszyński.
, . fr‘e ^p ró żn o  Kościół Śty drugą część rodzaju ludz
kiego Devolvs j*emineus sexus  nazwał; pobożność Nie- 
w ias " ’szy^kjg vvje{-j katolicyzmu uświetniała po ca- 
ym 8wecie, czy nami-dobroczynności dla bliźnich, i

pracy dla• ,.0Z(1‘>by Świątyń P a ń s k i c h . — I w naszym 
,'J1’ 7 J.apąż dumą i podziwienicm oglądamy dziś sta- 

r °7' i  nV  °S/-toAvne roboty ręczne w ubiorach Kościel- 
y  • /  ^ ^ ' n d y ,  Salomei, Jadwigi, E lżbiety, A nny
Jagielon/ei i innych ukoronowanych Dam.— Każdy nie

ledwie Kościół tutejszy, szczyci się pamiątkami pra- 
cyręcznej znakomitych i pobożnych Niewiast. Po* 
bożność ta przecież i praca dla Kościoła nie w y
gasła i w dzisiejszem pokoleniu; oto świeży mamy 
dow7ó d : Siedmdziesiąt i dw-ie Dam w AYarszaw-ie, każda 
z nich własnoręcznie i swoim kosztem wyrobiła łokieć 
kwadratowy na kanwie w rozmaitych i ozdobnych dese
niach, z jakich uszyto wspaniały dywan, a który w Ko- 
ściele X X . Franciszkanów, stopnie Ołtarza P a ń s k ie g o  
pierwszy raz w dzień J eco  Z m a r t w y c h w s t a n i a  zdobić 
będzie.— Za dar ten nadspodziewany dla Kościoła, skła
da najczulsze podziękowanie wszystkim Damom imie
niem całego Zgromadzenia. P rzełożony.

Rada Administracyjna K rólestwa Polskiego, ogłosiła 
Postanowienie, wydane dnia 2/i4go b. m., tej treści. 
n\V mieście Ostrowie, oprócz jednego targu w Piątek, 
zaprowadzony być ina targ drugi w tygoduiu, w każdy
dzień wtorkowy.” . .

K o m i s j a  Rząd: Spraw Wew: iD., na przedstawienie 
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów dobroczynnych, 
mianowała pod d. 7/»9b.m., P. Stanisław7a Jagodziń
skiego, Członkiem Rady Szczegółowej SzpitalaS. DU
CHA (PI*. Marcinkanek) w Warszawie; —  a dnia s/*> 
t. m., Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów dobro- 
czynnych Powiatu Lipnowskicgo, P • Dominika £)*i- 
wanowskiego.

K om isja  E xa m in a cy jn a  Gub: O  ars-.awsh.ej, po
dała do wiadomości, iż na posiedzeniach swoich, a mia
nowicie: w dniu 23 i 30 Marca (4 i 11 Kwietnia) r. b., 
w skutek złożonego e x a m i n u ,  przyznała stopnie zdolno
ści do sprawowania Urzędów klassy 2ej Burmistrzów, 
z przyzwoitym dla służby pożytkiem, P P .:  Karolowi 
Kokosińskiem u, Ignacemu K ow alskiem u, Stanisławo
wi K rąkow skiem u, Tomaszowi G ołaszewskiem u, Ada
mowi Kosikiewiczowi, Janowi M arcinkow skiem u, 
Franciszkowi Kuczyńskiem u, Józefowi Slepowrońskie- 
mu, i Bartłomiejowi Serafińskietm t.

D yrekcja  P oczt K rólestw a Polskiego .7—  Na dniu 20 Stycznia 
(1 Lutego) r. b. DyrekejaPoczt ogłosiła już przez pisma publiczne, 
ie  dla ułatwienia podróży na traktach ubocznych gdzie nic ma do
tąd ani Poczt wozowych, ani osobowo listowych, któremi osoby po
dróżujące zabierać się mogą, Ilada Administracyjna Królestwa po
stanowieniem z d. 16 (28) Lut: 1847 r. dozwolić raczyła, aby Poczt- 
halterowie wspomnionych traktów ubocznych, przewozili osoby 
przy Pocztach wózkowych i konnych, tyle razy w tydzień, ile razy 
też Poczty bieg swój odbywają, z zastrzeżeniem, iż zabieranie to 
osób nie powinno ani 11a chwilę opóźniać, a tem więcej tamować bie
gu Poczt wózkowych i konnych, pod najsurowszą na przekraczają
cych karą.—  W celu przewożenia osób w sposobie powyższym, ^
zw olono P ocztlia llerom -u żyw ać bryczek  zwyczajnych na rJ j  ,
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dotąd do Extrapoczt używanych, i na bryczkach tych w parę lub 
trzy konie zaprzężonych mieścić się ma osób trzy, z których każda 
za podróż swoją opłacić winna nadoehód Poczthalterów po 2l/z  kop 
ar. na wiorstę, i ma prawo zabrać z sobą rzeczy własnych 50 fun: 
tów wagi nie przenoszących, to jest 30 Funtów bezpłatnie, a. 20 za 
opłatą po pół kopiejki sr: od funta za całą odległość od jednej stacji 
do drugiej.—  Obecnie Dyrekcja Poczt podaje do powszechnej wia
domości, iż wskutek zdeklarowania się Poczthalterów w Warsza
wie, Piasecznie, Górze i Mniszowie,z dniem 19 Kwiet': ( l Maja) r. b. 
rozpocznie się na zasadach wyżej wymienionych przewożenie osób 
i ich rzeczy na trakcie po między Warszawą aMniszowem tak w je 
dną i drugą stronę, a to przy Pocztach wózkowych i konnych dwa 
razy w tygodniu na trakcie powyższym kursujących.—  Osoby ma
jące chęć udania się w podróż w stronę z Warszawy do M niszo w a, 
zgłaszać się winny na Stacye pocztowe w Poniedziałki i Czwartki 
jak  następuje : a) w Warszawie przed godziną 4tą pó południu; b) 
w Piasecznie przedgodz:6tą; c) w Górze przed godz: 8mą wieczo
rem. Osoby zaś udające się zMniszowa do W arszawy, zgłaszać się 
winny na Stacye pocztowe : a) w Mniszowie w' Środę i Sobotę przed 
godziną l i t ą  w nocy, to jest przed przybyciem Poczty wózkowej 
lub konnej z Kozienic przez finiszów w tym czasie do Warszawy 
przechodzącej; b) w Górze z Środy na Czwartek i z Soboty na Nie
dzielę, przed godziną 121/2 w nocy; c) w Piasecznie w Czwartek i 
Niedzielę, przed godziną 2gą rano. —  Dyrektor Poczt, Uzccz y w i
sty Radca Stanu, X. Golicyn. Nacz: Sekcyi, M alejf.

P am iętn ika Religijno-M oralnego, zeszyt za mie
siąc Kwiecień, czyli 4 ly  lonnt XI K,  w yszedł z druku 
i zawiera: Czyn jednania się z BOGIEM, czyli o uspra
wiedliwieniu; List do Diognela; Stan dziesięcin w dye- 
eezjach polskich d o  c z a s ó w  K a z i m i e r z a  W .; Księga 
Bożka czyli Biblja wyższa nad wszystkie umiejętności 
ludzkie; Nauka w wielki Piątek: Pierwszy exeinplarz 
drukowany ustaw Soboru trydenckiego; Rozporzą
dzenia Rządowe; Rozmaitości, i Bibliogralia ducho
wna.

Kto chce pozbyć się kłopotów, kto chce uniknąć 
zmartwienia, jakie często zasmucają nasze gospodynie, 
z powodu, że baby (ciasto) albo za ciężkie, albo nadto 
wyrosłe, albo wcale niedorosłe, niech odwiedzi wysta
wę Pana L arsa;  tam może bez zachodu i trudów w y 
brać wyborne baby, ozdobne mazurki, torty, szynki, 
(jambons glaces), cudnej piękości jajka ozdobne w axa- 
mity,kwiatki, złoto i tym podobne barwidełka, króliki 
z tortowego ciasta, zgoła wszystko, co tylko może p o
łechtać podniebienie i zabawić oko a świetnie przyo
zdobić s to ły  W ielkanocne. Nie mamy potrzeby za
chwalać roboty i smaku tych przedmiotów; Pan L urs  
znanym jest od dawna w Warszawie, to dosyć.

(Art. nad.) Znadeszłą wiosną, w której każdy ko
mu tylko czas i sposobność pozwala w dniach i chwi
lach wolnych od zw ykłych  zatrudnień, wydobywa się 
z murów miejskich dla użycia świeżego powietrza te
go koniecznego i z takim powabem połączonego ż y 
wiołu, już teraz zaraz po rozpoczęciu się spacerów, 
śmiało wnosimy, że w ciągu  teraźniejszej wiosny, i aż 
do zupełnego scłiyłku lata, Dolina Szw ajcarska, ta

sama Dolina, októrej tylokrotnie w  piśmie niniejszem 
wspominano, najwięcej przez Warszawską Publiczność 
odwiedzaną będzie. Bo też nowy i zasobny Przedsię
biorca postanowił z całą gorliwością i staraniem możli- 
wein wszystkiem po cenach najumiarkowańszych przy 
skrzętnej usłudze Publiczności służyć, a jak wiemy, 
doborem, czystością i smakiem tak potraw jak i napo
jów , innym podobny m przcdsiębiercom nitustąpi.— Ta 
okoliczność, równie i samo położenie Doliny, gdzie nie-[ 
odlegle od miasta, a ̂ jednak zdaleka od turkotu pojaz
dów i zawiewu kurzu, swobodnie spaceru używać ma-j 
żna, gdzie, z gustownie urządzonego Amliti atru, melo
dyjne echo muzy ki, dobitnie po całym ogrodzie rozlega 
się, gdzie wreszcie nowo'wystawiona okazała Altana 
kilkaset osób w razie niepogody pomieścić w sobie jest 
gotowa, a przybudowany gustowny Buffet dostarcza 
nowalji,k tórp w Ogrodzie i w świeżo wy restaurowany m 
Salonie i Pokojach, na siebie czekać niedadzą, gruntuje 
nas w przekonaniu, że Dolina Szwajcarska jak już od- 
dawna była, tak i teraz stanie się powszechnie ulubio
nym spacerem.

Onegdaj złożono w Redakcji Rurjera zł. S0, z prze
znaczeniem po zł. (i _gr. 20, dla Szpitali: Dzieeiątka- 
JEŻUS, Ś g o R o c h a ,  Śgo D u c h a  (PP. M arcinkanek),* 
Sgo Ł a z a r z a ,  Ewangelickiego, Braci Miłosierdzia, 
S t a r o z a k o n n y c h ; .  Instytutów : Ociemniałych i S g o  K a 
z i m i e r z a ,  Ochrony ubogich dziatek, Starców w Gó
rze Kalwarji, oraz dla Kaleki w domu Ele i la.

W miejsce składania osobistych życzeń z powodu 
Ś w ią t W ielkanocnych, nadesłali do Red; Kuriera: JW. 
Radca Stanu Kijaszewicz, zł.*łO, z przeznaczeniem do  
Ubogich pod opiekąTow:Warsz:I)obrocz: zostających; 
a J\V. Jenerał-iU.jor M uller Naczelnik 3ciej Dywizji 
artyle.rji, wraz z swoją Małżonką, zł. 20, dla Szpitali
W a r s z a w s k i c h .

Doniesienie gospodarskie. Na Pradze przy mostku 
prowadzącym na Saską kępę,w domu W ó j c i c k i e g o ,  jest 
Socha urządzona na sposób pługa, w której można re;| 
gulowac głęboko&c i szciokose skiby-, oraz zaprzęfra^ 
jednego lub parę koni albo w o łó w ,  tudzież radła"do; 
obsy py wania kartofli i buraków, oraz do wyory wanU 
tychże i uprawiania gruntu. Przy tern bryczka na spo
sób wagonu, bardzo lekko za sprzężajem idąca i wy
godnie niosąca, co każdy może wypróbować i nabyć. |

Onegdaj i wczoraj, spotykać było można na ulicach 
mnogie transporty święconego, przenoszone od pieką- 
rzów do domów prywatnych. Transporta te miały 
miejsce powiększej części w ogromnych koszach, non 
szonyeh przez służące, a eskortowane ingrem io  przeU 
całą dziatwę domową, u której od dni kilku nic innego 
nie świta w głowie, jak tylko: baby-, szynki, ozory'i 
mazurki i placki. O iie zmiarkować było można po b'
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zjonomji osób mających udział w  przygotow aniu  świę
conego, bo nie wszyscy iako adepci, przypuszczeni są 
do sekretu tego dzieła, święcone udały  się powszechnie 
m eź le .  Baby ro s ły ,  rosły  jak na drożdżach; w plae- 
, ' ,  i mazurkach nieznać przynajmniej na pozór za- 

a,Ca, a indyk i ,  cielęcina i inne mięsiwa, ni są zbyt 
r u miane, ni nie dorumienione. Dziś po po łudniu  zacznie 
S|ę błogosła wienie ty c h  darów  BOŻYCH, aby ju ż  ju- 
*r ° °d rana, s łużyć m ogły  do częstowania niemi Ro- 

,lny» P rzy jac ió ł  i Znajomych, zbierających się z po- 
mszo Wania mi W esołego A lle lu ja .

. Nakładem Księgarni i S k ładu  nut muzycz:Fr:i5?pies* 
^Spółki, wychodzić będzie dalszy ciąg w yjątków  z u- 
mbionych tu  oper włoskich  na sam fortepjan, pod t y t  
"Reminiscence de 1’Opera Italien a Yarsovie” ; w tych  
dniach opuści prassę poszyt, zawierający wyjątki z o- 
Peey Jerozolima  czyli K r zy ża c y  w  czasie p ierw szej 
K rticya ly ,  z m uzyką Yerdego.

it dniem dzisiejszym kończy się P ost wielki; ju t ro  
•mzprawa z szynką.—  D aw nie jby ł  zwyczaj, że dnia te
go dworska hałastra wziąwszy śledzia,zakopywała go 
głęboko w ziemię, za to, że przez dni czterdzieści m a r 
tw ił  i< h ż o łą d k i .—  Obok tego na intencję fry c ó w  
wymyś!ono obrzęd pogrzebowy żu ru .—  Nieświadomy 
konceptu, b r a ł  na plecy garnek z ona gę tą brahą ,  
drugi zaś z łopatą dla wykopania g ro b u  na zur  postę
pował zanim; gdy  się cała szanowna zgraja na podw o
j e  w yprow adziła ,  g rabarz  łopatą garnek na plecach 

f ryca  rozbijał, a biedny pacjent obmaszczony żurem  
stawał się przedmiotem powszechnego pośmiewiska.

f a b r y k a  obić papierowych pod firmą R a h n  sulsce: 
V e t te r , nie szczędząc żadnych kosztów-, i na tenże 

r °k przysposobiła wielką ilość wzorów  obić papiero
wych, zalecających się gustem, nieustępujące w niczem 
Zagranicznym, i takowemi zaopatrzy ła  skład swój w do
mu W . Skwarcowa przy placuSaskiin istniejący; w tym- 
*e składzie są gustowne i modne Rolety, S tory  i przed- 
stawki do okien, Ceraty różno kolorowe, tudzież w z ło 
cie i w drzewnych  kolorac h do pokrycia s to łów  i fortę- 
PJanow, Ceraty dywanowe na posadzki i do pojazdów; 
Papiery arkuszowe w złocie, s rebrze i suknem deseuio* 
^ane, imitujące najpiękniejsze materjc; pudełka, bon- 
^muerki,  tualetki i papiloty na cuk ry ,  parawany o 4, 5, 

'  ski'zydłach | powyższy skład przyjm uje obstalunki 
„ , . . r ur:k i papierowe, a to wszystko po zniżonych lecz

Wsz n. °h- .
zad ł u ^ Stkie drzewa coraz bardziej rozwijają się, nie- 

. jjasze ogrody i ogródki rozzielenią się zupeł-
n as  Kprła w  e u /n ip  w rvn ip iapp  r io n ia .  Tinf*7,n0■ i i t .  • " nas będą w swoje woniejące cienia, zaczną

su, 1 ajowe wycieczki do Bielan, K askady, M ary- 
num u  i mnycjj czarownych zamiejskich gaików. M no
gie gastronomiczne ogródki ockną się z zimowego le

ta rgu , i o tw orzą swoje bram y dla strawnych żołądków, 
przynęcając je rozliczneini nowalijkami-, powróci ży 
cie i ruch do tych spokojnych ustroni, znowu zadzwo
nią bu te lk i ,  zabrzęczą ta lerze , k łęby  dymu z cygar i 
fajek rozbijać się będą ó zielone sklepienia drzew, a 
w pośród tego brzęku  i dźwięku, szumu i g w aru ,  naj
dobitniej przedzierać się będzie głos usługujących 
dziew czyn , k tóre  przebiegając wszystkie zakrę ty  o- 
g ródków , oczekujących gości umieją tak zręcznie po
cieszać ulubioneni: zaraz P an ie!  Gdy tymczasem 
w kuchni płonie n iezw ykły  ogień ,  na co patrząc raki 
szepczą z cicha do siebie, a młode kogutki niemiłosier
nie wysoko pieją. Biedne kurczęta! godne politowania 
raki! ileż to was padnie ofiarą żarłocznych apetytów! 

P a trz , w altance w pośród c ien i,
Kopa raków  się czerw ienią 
Szyje g rube, tęgie nog i,
W ąsy  sterczą ja k  dwa ro g i;
Z  łbów  się kurzy  para  ciemna,
Bardzo wonna 1 przyjem na;
Bo ta  para  wszystkim zmana,
To koperek  i śm ietana.
Dwaj Panowie jacy ś siedli,
I ja k  gdyby rok  nie jed li,
T ak  się każdy z nich uwija,
Telnii w zębach trzeszczy szyja;
Ten obiera zręcznie nóżki,
Lub wygryza i ssie brzuszki;
A nie mówią nic do siebie,
Jak  ua lekcji lub pogrzebie;
T ylko  słychać wśród milczenia,
I mlaskania i trzeszczenia.
A edy sosu się dobrali,
Jak od pustych  skorup wstali.
Owdzie znowu tuż pod bzami.
Stoi p ó ł mi eh z kurczętam i,
A kurczaki w rzęd szeroki*
Hardo w zięły się pod boki,
J po d  p ach ą  jak <11.1 p ró b k i,
Mnją pępki i wątro.ifci.
Tam znów w lecie pożądana,
JW ala  b ie li s ię  śm ie ta n a ;
A śm ietana lo M osin ie ,
(’o w niej ł  y 'k i  stuporu stanie!
Tu na mniejsze a p c t j ty ,
Z  cielęcinką bulersznity ,
Lub do piw a dużej szklanki.
Na p rzeg ryzkę obw arzanki.
Słowem, wszędzie goście siedzą,
W szędzie p iją , wszędzie jedzą.
W szędzie pełne  ław ki, s lo ł j ,
W szędzie stycliać gw ar wesoły;
A wśród tego gw aru czasem,
Pisną skrzypce z kontrabasem ,
Ą tak  nieraz pisną żwawie,
Ze podskoczysz aż na ław ie,
Że aż uszy zatkniesz sobie,
Że aż w sercu coś poskrobie. ^

Koniec końcOw, niezadługo pow tórzą  «ię wszyf ie 
przyjemności wiosenne, odżyją wszystkie miejsca na-

("1 -
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szych przechadzek. Z pomiędzy licznych ogródków 
spacerowych, jakie posiadamy na obu brzegach W isły, 
winniśmy oddać sprawiedliwość ogródkowi W iejsk ie 
m u , będącemu własnością P. Dominika M artin ;  wspo
mnieliśmy o nim niedawno w krótkości; obowiązkiem 
jest naszym jeszcze kilka słów skreślić, z uw agi, że P . 
M a rtin  wszelkich sił dokłada, aby zyskać zadowolenie 
odwiedzającej go Publiczności. Dom murowany który  
w ystaw ił w swojej posesji, obfituje we wszystkie wyr- 
gody, zawiera on mnóstwo pokoi, z których widok 
sięga dalekich a czarownych okolic W arszawy, ogród 
piękny, cienisty i ubarwiony wonnemi kwiatam i, za
rzucony jest różnorodnemi altankami, wewnątrz ozdo- 
bionemi pieknem malowidłem; w jednej widzimy oko
lice gorącej Afryki z jej pałacem słońcem i czarnemi 
mieszkańcami; w innej znowu łagodny kraj obraz E u 
ropy ; tam wznosi się altana z belwederem; tu  znowu 
jest rozpięty namiot turecki z półxiężycem na szczy
cie. O jakżeby się zgorszył sługa Alkoranu, gdyby 
w iedział, ile pod owem półxiężycem pękło butelek 
szampana! Jednem słowem, na niczem tam nie brakuje, 
usługa rychła, gospodarz uprzejmy; co zaś do części 
gastronomicznej, powtórzemy parę wierszy naszego 
dawnego Autora:

Nie wierz gdyc prawią baśnie na cliwałę jedzenia,
Zjedz, wypij sani, a potem spytaj podniebienia. —  

- —Nic jeden jakby bajeczną śpiewkę nóci:
A czemuś się nie ożenił B arto szu , B a rto szu ,
Kiedy była kwarta kaszy po groszu , po  grosztł. 

Tymczasem Statut r . 1523 obejmował rozkaz Królew 
ski, aby wóz siana ile jeden koń uciągnąć może, nie 
drożej jak po groszu przedawano, wóz na dwa konie 
po g r  2, owsa korzec g r. 1, w ołu za g r. 30, barana za 
g r . 2, a wieprza za fertona albo g r. 12.

Sprostow anie.— W  wczorajszym Kurjerze, na kar
cie 526, wszpalcie lszej, wierszu 39 i 40tym, czytaj: 
)>Są tam nareście kompletne miniaturowe święcone dla 
m ałych dzieci, i Babki różnej wielkości od zł. 2 do 
z ł. 15.

WiadotnosC'O cenach targowych praktykow anych  
po  M iastach  G abernji W arszaw skie j. \ Xm.  Często
chowie, dnia G b.m ., korzec pszenicy rs. 4 k. 80, żyta 
r s .3 k .3 0 , jęczm: rs. 3 k. 30,, owsa sr. 1 k .50 , grochu 
r s .4  k. 80, kartofli rs. 1 k. 80; w m . Gombinie, d .7go 
b .m ., pszenicy rs. 3 k . 30, żyta rs. 2 k .70, jęczm: rs.2  
k .4 0 , owsa rs. 1 k . 35, grochu rs. 3 k. 30, k a r t o f l i  rs. 1 
k. 20; w m. Kalisza, d. 4 i / b. ni., pszenicy rs.3  k> 30 U, 
żyta rs. 2 k. 65, jęczm: r s .2  k. 38, owsa rs. 1 k .53, 
grochu rs. ó k.90, kartofli rs* 1 k. 54j w m. *fhęczycy, 
d .4  i|9b.m., pszenicy rs .3 k .6 0 , żyta rs.2,k. 70,'jęczm: 
r s .2  k .25 , owsa rs. 1 k , 50, grochu rs, 3 k. 30, k ar
tofli rs. 1 k. 50; w m. Piotrkowie , d. 9 b. m., pszenicy

rs .4  k .50, żyta rs.3  k . 15, jęczm: rs. 3, owsa rs. 1 k. 
S0, grochu rs. 4 k .50 , kartofli rs. 1 k .50; w m . W ie lu 
nia, d. 10 b. in., pszenicy rs. 4 k. 5, żyta rs.3, jęczm: rs. 
2 k .60 , owsa rs. 1 k .4 2 1/*, grochu r s .4  k .5 0 , kartofli 
rs. 1 k. 50; w  m. W ło cław ku , d 3 i 7 b. ni., pszenicy 
rs. 3 k. 6 7 ’/z, żyta rs. 3 k. 10, jęczm :rs.2 k .5 5 , owsa 
rs. 1 k .50 , grochu rs. 2 k. 85, kartofli rs. 1 kop. 35; 
w  mieście Koło, d. 11 i 14 b. m., pszenicy rs. 3 k .75 , 
żyta rs.2  k .80, jęczm: rs .2  k. 10, owsa rs. 1 k. 50, gro
chu r s .3  k. 60, kartofli rs. 1 k. 20.

Składy komisowe fabryki M intera , na prowincji, 
jakoto: w Siedlcach u St: Białostockiego, w  Lublinie 
u L. K noll i komp:, w Radomiu u Jubilera Z ebrow 
skiego, w Piotrkowie u Grudzińskiego, w Kaliszu 
w Księgarni H .H urtig , i w Płocku w Księgarni K. Do
brzańskiego, odebrały obecnie świeże transporta no
wych w yrobów, w liczbie tych wym ieniamy: stosowne 
w  obecnej porze Sprzęty do kąpieli, konewki do pole
wania różnej wielkości, takież i inne sprzęty ogrodni
cze dla dzieci. Składy teprżedająi przyjmują obstalun- 
ki po cenach stałych takich samych jak fabryka.

Z  P etersburga . —  J. C. W . W ielki Xżę W ło d z i -  
miebz Ai,f.xandrowxcz, mianowany Szefem pułku pie
choty Króla Sardyńskiego, który zwany będzie p u ł
kiem piechoty J. C. W . W . Xcia W łod zim ierza  Ai.e- 
x a h d ro w icz* . —  N. PAN, raczył przeznaczyć po ru
blu sr. dla każdego z straży ogniowej i żołnierzy Pet: 
iandarmskiego dywizjonu, którzy znajdowali się przy  
pożarach ‘ft/ ' 3 > 1'/w z. m.—  Awansowani zostali, na 
Praporszczyków: G ubski4, P o p ła w s k i3 , P o p ła w 
ski 2 ,  -Łuckiewicz, Białostocki, Sa łacki, Szaniaw ski, 
Gródecki, Morcycki, M uraw ski 2 , M uraw ski 1, Go 
slyński, M atuszewski, Kuczyński, Pogonowski,Łuczyń
ski.— Major K aliński,uwolniony został ze służby,w sto- 
pniu Podpułkownika, z pozwoleniem noszenia munduru, 
pensją zupełną. —  Towarzysz Prezesa Izby Cywilnej 
M ohylewskiej, Radca Dworu Kłopotowski, tnianowa- 
wany został Towarzyszem Prezesa Izby Sądu C yw il
nego w  M iń sku—  Dymisjonowany Kontr-admirał L a 
zar ew, przyjęty został na nowo do służby, i zaliczony 
do floty morza Czarnego.

W  gubernji Orenburgskiej w  obwo: Menzelińskiin 
od 2Sgo Lutego do 6go Marca v. s. zachorowało na no
wo na cholerę osób 10, umarło 3. W gubernji Kazań
skiej cholera istnieje jeszcze w  słabym stopniu, w o b 
wodach Laiszewskim i Czystopolskim. W guber: Sym- 
birskiej, obwodzie Ałatyrskim, od 28go Lutego do6»-o 
Marca zachorowało osób 5 , umarła 1. W  obwodzie 
Tulskim od 25^oLutego do 6go Marca nie b y ło  nowych  
przy padków cholery. W gubernji Półtawskiej,choroba  
ta ukazała się na nowo w  obwodach: -Lochwickim, Cho* 
rolskim, Łubieńskim iHadiucztrskim. W 4cb tych ob-
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wodach do 0 Marca, zarhorov ało osób 120, umarło 46. 
~  W Gubernji Kazańskiej, obwodach •Laiszewskioi i
(•■zystopolskim  ̂  ̂ *o° Marca v. s. zachorowało
znowu na cholerę osób 9(3, umarło 47. W gubernji Sym- 
birskiej, obwodzie Ałatyrskim, od G do 13go Marca za
chorowały 3, umarła 1. W  guber: C zernighowskiej, 
obwodach M glińskiin i Ronotopskim, od l'' Lutego do 

b° Marca, zachorowało 67, umarło 8. W  czterech  
obwodach gubernji Półtawskicj od 6 do 13go Marca 
^chorow ało osób 10, umarło S.

W W indaw ie  (w  Rurlandji) zakończył d. I4/  6 IjU' 
tego r. b. życie, dymisjonowany Porucznik wojsk Ros- 
8yjskich i Radca Pruski Lieberwirth, w 9S roku wieku  
s.'veS°, (urodź: 7 W rze: 1750 r.). Dziad jego nazywał 
s*? von JUolmersdotf i posiadał dobra ziemskie w 8a- 
x °nji. E lektor Saski (później Król Polski) A u g u s t  U , 

podróży swej zatrzymał się b y ł w  domu Holmers- 
dorfa, i zadowolony jego przyjęciem, rzek ł odjeżdża
jąc: »Nun, mein lieber W ir  lb, bitten sie von mir eine 
Cnade aus” (Teraz, kochany gospodarzu, prośże mię 
°jaka łaskę).” Na to P. von Ilo lsm erdorf  odpi dział: 
»Naj większą mi będzie łaską, jeżeli Wasza AVysokosc 
Pozwolisz m i, na pamiątkę tego uroczystego dla mnie 
dnia, przyłączyć do mego nazwiska ów epitet, którym  
mię zaszczyciłeś (t. j. lieber W ir lh ,  kochany gospo
darz).” Elektor chętnie na to zezw olił. Odtąd Hol- 
^crsdorfow ie  zaczęli się nazywać Lieberwirlham i, od- 
fzuciwszy dawniejsze nazwisko familijne. Zycie zmar
łego teraz Lieberwitha, było pełne przygód. Urodził 
się w Saxonji (gdzie ojciec jego by ł  naczelnikiem za
kładów górn iczych , i trudnił się handlem); pobierał 
nauki w Dreźnie, i z wrodzonego upodobania zaciągnął 
si? do wojska Saskiego. Ale wuj jego , bogaty negocjant 
'^ P etersbu rgu , 1*. Richter, namówił rodziców, aby 
s>'na do niego przy sła li, obiecując los jego zabezpie- 
02yć. L ieberw irth  w ziął dymisję, i przyjechał do P e 
tersburga . Ale zajęcie wr kantorze nie m ogło przytłu-^ 
ndć w nim zapału do wojska; w szedł więc jako ochot- 
|j'k do armji Rossyjsjeiej, podczas w ojny z Turcją, pod 
dowództwo Hrabiego Rum iancowa. Odniósłszy silną 
kontuzję vv piersi od k u li armatniej, Lieberw irth  mu- 
Sl»ł opuścić służbę wojskową, i przy uwolnieniu otrzy- 
mał  rangę Porucznika. Po powrocie do ojczyzny, za- 
®naJ°"ńł się z IL abią A dlerem , Posłem przy dworach : 
Szwedzkim j Duńskim, który w ziął go na Sekretarza 
Poselstvva. /  HpJ J d lerem , L ieberw irth  b y ł w Sztok- 
J10 ’Kopenhadze, a potem w Petersburgu i Moskwie. 
Jnteresa familijne zm usiły go, że pow rócił do Drezna, 
gdzie zapi*zyjaźniłsię zoby watelem Rurlandzkim,Szam- 
belanem. v . Brinken, Plenipotentem Xięcia K urlands- 
kiego. L tymże P. v . Brinken, L ieberw irth  wyjechał 
do W arszawy, a p0 załatwieniu czynności dyploma

tycznych, tow arzyszył przyjacielowi swemu do Rur- 
landji. Mieszkając w domu P. v. Brinken, na jego fol
warku, a potem u jego ojca, L ieberw irth  zam iłował 
w gospodarstwie wiejskiem, i zaczął pilnie niem zajmo
wać się, dzierżawiąc różne dobra i zarządzając Starost
wem Pilteńskiem , darowanem Xięciu Sacken, który 
naówczas b y ł Posłem w Berlinie. Ożeniwszy się z Pan
ną Ridiger, L ieberw irth  osiadł na zawsze w Rurlandji, 
posiadał kilka własnych folwarków, lecz na starość u- 
tracił wszystko, przez różne nieszczęśliwe wypadki. 
B y ł to człow iek dobry, w esołego humoru i w zorowej 
prawości, przez wszystkieh lubiony i poważany. Z o- 
śiniorga dzieci i 9 wnuków, pozostała mu tylko córka 
(po mężu Poschm ann) i syn jej, którzy opiekowali się 
nim w starości. Mało u nas teraz jest przy kładów d łu 
giego życia, między ludźmi wyższego stanu, i po M e
tropolicie Kościołów Rzymsko-Katolickich, Siestrzeń- 
czewiczu-Bohuszu, który zm arł w 99 roku życia sw e
go, nie słyszeliśm y, aby w ostatnich czasach ktokolwiek  
d oży ł wieku Lieberw irtha. Metropolita Siestrzeńcze- 
wiez-Bohusz, na lat 30 przed śmiercią, zaprzestał uży
wać pokarmów mięsnych, i jadał tylko pokarmy roślin
ne; a L ieberw irth , lubo nie zbytkow ał, jadał i pijał 
w szystko, co BÓG dał. Zdaje się, ie  temperament 
szczęśliw-y, humor w esoły  i dobroduszność, zastępo
w ały mu ścisłą dyetę.

Radca kolegjalny W itowski, Prezes Izby Sądu Cy
wilnego w Mińsku, rozstał się z tym światem.

A nglja . —  Rząd Stanów Zjedn: mianował Jenerała 
Shiels Posłem  w  R zym ie.—  Na posiedzeniu Izby niż
szej l i g o  b. m. zdarzył się osobliwy przypadek, iż je 
den z najżarliwszych stronników charty stowskich P. 
O'Conor zasnął, a gdy przyszło do głosowania nad 
wnioskiem ministerstwa względem utizymania bezpie
czeństwa korony i kraju, P . O'Conor ocuciwszy się 
raptownie, z om yłki głosow ał za wnioskiem ministe- 
rjalnym śród ogólnego śm iechu.—  P. Thornley  spra
wozdawca Komisji, której poruczono rozpoznanie mon- 
stralnej prośbyr Chartystow, 13go b .m . doniosł Izbie 
niższej, iż prośba ta me zawiera 5 ,700,000 podpisów, 
ale tylko 1,975,496 podpisów, z których znaczna licz
ba zdaje się być skreślona jedną ręką; inny Członek  
Komisji P. K ripps  zapewniał, iż prośba zawiera S200 
podpisów kobiet, i nazwyał Pana O’Conor kłamcą; ten
że natychmiast Izbę opuścił, i zagroził pomstą. G ło 
szono o zajść .mającym pojedynku. Izba uchwaliła, 
aby Pana O'Conor sprowadzono napowrót, co też u- 
skuteczniono, a P. K rip p s  musiał cofnąć swoje wyra
zy. P. O'Conor przyrzekł nie mięszać się do następnej 
prośby Chartystów.

A u strja .-—  Na posiedzeniu mięszanem Mepu*?*a' 
pych z wszystkich prowincji (oprócz węg'ers IC 1
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włoskich),  odbytem 13go b. m. pod prezosostwem M k  
nistra spraw wew:,ułożono g łów ne paragrafy nowej u- 
s taw y. W szystkie prowincje stanowią jedną całość. 
Osoba cesarska jest świętą. Cesarz co rok zw ołuje sta
ny; ma praw o odroczyć je  !ub rozwiązać. Członkami 
izby wyższej są: Xżęta z rodziny cesarskiej, właściciele 
znacznych posiadłości, bać na mocy wy boru, bać przez 
nominację od Cesarza. Na Członków izby drugiej w y 
bieralni są wszyscy obywatele. —  Z wielu stron do
szły prośby, aby Ministrowie, Hrabiowie Tan/e  i Fi- 
quelmont, gabinet opuścili. H rabia Iloyos ma złożyć 
dow ództwo Cw ardji  narodowej. —  Ż powodu za
prowadzenia oddzielnego zarządu w W ęgrzech to 
K rólestwo p rre jm ie  część d ługów  państwa, —  No
w y  Banus k roac j i  Baron Jellachicfi, mianowany Ko
mendantem w tejże prowincji, w miejsce Hrabiego Au- 
ersberg. T rz y  bata Ijony grenadjerów  w W iedn iu ,  
o trzym ały  rozkaz p rzygu tow rć  się do pochodu, do 
ko rpusu  Jenerała Nugent. Około 40,000 s trzelb w y 
słano do T y ro lu ,  a kilka pu łków  do Galicji. W oko
licy Bochnji obaw iają się now'yeh demonstracji prze
ciw  szlachcie,— Kwrpusy Jenerałów  Gnilny i Nugent 
miały połączyć się; pierwszy zdoby ł Treviso, Do 
W e r o n y  sprowadzono w niewolę oddział ułanów pie- 
monckicb. W kró tce  spodziewają się wymiany jeńców. 
W  Wenecji wzięli dymissję: Minister spraw wewnę: 
Troili i Minister wojny Solera.

Belg j a . —  l*. Not/wml) P ose ł  w Berlinie, z rz ek ł  
się posady w izbie Reprezentantów. —  P. Leclercq 
wzbrania się p rzy jąć  poselstwa w Rzymie. —  Senat 
14go b. m. uchw alił  k redy t  9 mrljonów dla armji, 
2 miljony dla ministerstwa spraw w e n :  i k redy t dodat
kowy 150,163 fr. dla zaległości w wydziale wojny.

Francja. —  Mianowani Konsulami: Faore w N o
wym Jorku , Buquet (Bjuke) w Amsterdamie, Castel- 
nau  w Hawanie, Patorni w Guatim; li, Mercescheau 
( Merseszo) w Tunecie, Laniitussens vL imjesan) w P o rt  
Louis. Konsulat w Bagdadzie zarządzany' przez Pana 
Jjoeve W eim ars, jest zniesiony, —  Poruczono kilku 
Malarzom wykonanie alfresków w Panteonie; każdy 
M alarz o trzym uje dziennie 10 fr.  —  P. Savoie (Sa- 
wua), mianowany Reprezentantem francuzkim przy  
Związku niemieckim— Głosząoblizkiej zmianie w R zą
dzie tymczasowym. I*. Blanqui obwinia Lam arii- 
na i M arrasta  o przygotowanie reakcji. —  M er Pa
ryża P. Armand M arrast ostrzega lokatorów  w P a
ryżu ,  aby niedopuszczaii się samowolnych nadużyć 
względem swoich gospodarzy .—  Aż w Smiu miastach 
na prowincji zaszły rozruchy . —  Kilku R edaktorów  
pary zkirh  wyjechało na prowincję, aby ubiegać się o 
kandyda tu rę  do Zgromadzenia na ro d o w eg o .   Go
tówka jeszcze jest bardzo rzadką, chociaż mennica od

3ch tygodni w y tłoczy ła  30 miljonów f r . —  Lenta de 
apelował. —  P rz y  ulicy Chaussee d ’Anlin  odk ry to  
znow utajną szulernię.— Wiadomość odmianie rządu we 
Francji ,  p rzy ję tą  b y ła  w' Stanach Zjedn: z zadowole
niem.—  Rząd tymczasowy wenecki p rz y s ła ł  deputa- 
cje do P a ry ż a .—  K ap i tan /7aillant (Wailan) mianowa
ny Prefektem m arynarki w Rochefort (Roszfor),  a Ka
pitan Stiin  Prefektem m arynarki w Lorient.—  B u  M a
zu ma być osadzony w tw ierdzy  I iam  Do 20go b.m.
gw ardja  narodowa miała być zupełnie uzbro joną; na 
ten dzień wyznaczoną by ła  wielka rewja tejże gwardji 
na polu Marsowem; spodziewano się ujrzeć pod bronią 
200,000 g w a rd z is tó w .—  W  Metz założony zostanie 
obóz .—  Niemcy służący  w armji algierskiej prosili,  
aby im pozwolono w rócić do swoich kra jów  rodzin
n y c h .—  Ubogim szwaczkom paryzkiin Rząd dał do 
szycia 100,000 koszul.—  Bank puści w obieg nowe 
bilety 5 0 -fran k o w e .—  Chateaubriand  (Szatobrjan) 
zachorow ał niebezpiecznie.

H iszpunja .—  Królowa K rystyna  wyjechała na po
witanie Xztwa M ąpansje  o 4 mile za M a d ry t  do AU 
cobedaś; Królowa Izabella i jej małżonek o dwie mi
le. W orszaku Infantki znajdują s ię : Xżę Ahum ada, 
Urabia Corres i Margrabina Alkanices. Ministrowie 
przyjm owali Xcia M ąpansje u wielkich schodów pa
łacowych. Po objedzie u rodziny Królewskiej, X ztw o 
wyjechali do posiadłości Królow ej K rystyny , Vista A 
legre. Infantka w ygląda bardzo cierpiąca. —  Olozaga 
uciek ł w Kordowie z pod straży.

Niemcy. —  Jenera ł  von der M ark  podziękował za 
ministerstwo wojny  w  Bawarji. —  S tr o n y  wojujące 
w Szleswigskiem w ostatnich dniach zachowały status 
quo.—  Xżę Brunświcki 16 b. m. p rz y b y ł  do Altony.

Gazeta Szlązka  udziela czytelnikom swoim nastę
pujący w yjątek  z opisu w ypadków  zaszłych w Trzeme
sznie-. Jenera ł  PPedel possvięcił względom dyploma
tycznym Jenerała  fVillisena, spokojność, własność i 
życie niewinnych mieszkańców Trzemeszna. P u łk o 
wnik H erm an  pow in iennasbył zasłonić zswojem p u ł 
kiem przed  rozpasaną dziczą m orderców, przez sam 
wzgląd na ilość niemieckich mieszkańców teo-o miasta. 
Ale Jenerał W edel w da ł  sięWtfkłady; c h c ą c b y ć  ludz
kim, dał hasło do okrucieństw , na k tórych  opisanie pió
ro moje w zdryga się, k tó re  hańbią sprawę Polaków i 
śmiertelny jej zadają cios w oczach Niemiec i całej ucy 
wilizowanej E u ro p y .—  Zaledwie 14 pu łk  opuścił mia
sto nasze, odezwała się natychmiast wściekłość chała- 
s t iy ,  k tórej żadna karnose, żadne uczucie ludzkości i 
sprawiedliwości powściągnąć nie zdoła, na k tóra  nawet 
ani wola, ani powaga przyw odzców  żadnego już  nie 
wyw ierają w p ływ u . Jestto wyraźna wojna przeciw 
majątkom i życiu spokojnych właścicieli i urzędników-



Dla rozjątrzenia mass, powrzucano przez okna t ru p y  
po ległych w walce z wojskiem powstańców dla upo- 
zornienia iż ci nieszczęśliwi zdradziecko przez oby
wateli tutejszych wymordowani zostali. W idok  k rw i 
rozjuszył ^  teg 0 st 0pnia tę dzicz niepowściągnio- 
n‘ł> iż natychmiast zamordowano 4 ry  osoby, pomię
dzy niemi kobietę i 65cio-letuiego starca. Urzędni
ków uwięziono w śród  największych obelg s łownych 
1 czynnych; mieszkania zamożniejszych obywateli zra
bowano do szczętu. I z kim to układa się Jenerał  fV il-  
lisen? Z bandą morderców i rabuśników; komtiż to 
Jenerał W iil is tn  p rzyrzeka amnestję? Niecnym zbro
dniarzom kryminalnym.—  W Środzie stanęło zawiesze
nie broni; rozchodzące się oddziały powstańców, czy
nili w yrzu ty  swoim przy wódzcom w następujących s ło
wach: ^Przyrzekliście nam majątki Niemców i Zydóv ; 
nie dotrzymaliście słowa, nie duliście nam nic, ale my 
Je sobie sami weźmiemy.”

T u r c ja . —  L o rd  C ow ley  (Kolej) 21go z. m. wyje- 
ehał do T ryes tu ;  przed wyjazdem odwiedził W . \Ve- 
żyra, już  to aby być p rzy  wymianie ratyfikacji t r a k ta 
tu  z Persją, już  to aby dowiedzieć się o zamiarach Por- 
ty względem nowego francuzkiego Rźądu.-— W  Kai- 
rze zdarzy ło  się nieszczęście okropne; dwie bary łk i  
prochu złożone w domu jednym  w cyrku le  Nargusz, 
niew iadomo z czego zapaliły s>ę; 5 domów zostało znu- 
rzonych do szczętu; pud gruzami znaleziono potem 0* 
koło 50 trupów .

W io c h y . —  Feldm arszałek  R a d ec k i  og łosi ł  W e
ronę w stanie oblężenia; gw ard ję  narodową w  tern 
•nieście rozwiązał; na mieszkańców n a łoży ł  k o n try b u 
cję 3eh miljonów. W  Mantui G uberna to r  na łoży ł na 
Izraelitów kontrybucję na 1 miljon.—  W ice-Król Kgij * 
tu opuścił Neapol bardzo cierpiący; Ib ra h im  Basza 
odp łyną ł  także do A lesand r j i .—  Nowe ministerstwo 
w Neapolu u tworzone zostało z osób następujących: 
T ro ja , Prezes Rady i M. oświecenia; D ragoneU i, -IV . 
spraw zagr: i wyznań, tymczasowo; del h in d ic e , i  • 
w °jny i m arynarki; lib e r ii ,  prac pub!:; Hrabia r e i  - 
r(-U, skarbu  i tymczasowym l \ I .  rolnictwa i handlu. 
W iadomość o nowych zaburzeniach w Neapolu nie po
twierdziła s ię .—• Celem zabezpieczenia T ryes tu ,  Rząd 
®ustr; miał w-ezwać pomocy flotylli ang: p rzy  wyspach 
*onskich; lecz Komisarz tychże wysp, uznał się nieu-
poważnionym do tak iego’ k r o k u . —  Szacują korpus 
Vp° 'a  K a ro la  A lb e r ta  działający w Lom bardji ,  a sta- 

środek armji piemonckiej na 50,000 ludzi i
a,'mat, prócz tego wzmocniony będzie milicjami

z r o z m a i ty ^  m;ast i posiłkami toskańskiemi.
o&naitog'c{.—  Podwójny zamach morderstwa i kra- 

/-•■ zy, dr»ia 7go bież: miesiąca około le j  z południa 
wy onany zostil|  w j edriym z najludniejszych c y rk u 

łó w  paryzk ich ,  p rzy  ulicy M ontm artre pod N r  115 i 
117. Dwóch Ichmościów, jeden mający lat około 40, 
d rug i około  20, zgłosiło  się kilkakroć do tego domu, 
pod pozorem najęcia lokalu. 7go b. tn. wrócili, i oznaj
miwszy odźwiernemu, że sobie pewny lokal obrali, o- 
świadczyli, że udają się do gospodyni Pani la  R iv ie re  
na 2gie piętro, dla ułożenia ostatnich warunków. Skoro 
na górze zadzwonili, s ługa otworzy ła, a w prow adziw 
szy starszego Jegomości do Pani,  wróciła  do p rz e d 
pokoju ,  gdzie młodszy s ta ra ł  się zabawić gn wędką. 
W  kilka chwil potem dał się słyszeć mocny krzy k z po 
koju Pani, sługa chciała pośpieszy ć na pomoc, w tejże 
chwili znajdujący się przy  niej młody człowiek, p o r 
w a ł  ją  za gardło; lecz sługa zbierając wszystkie swoje 
siły i całą energię, zdołała w yrw ać się z rąk napastni
ka i wpaść do pokoju Pani,  k tó rą  zastała attakowaną 
przez drugiego  zbrodniarza, zaty kającego jej usta r ę 
kami. Na k rzy k  sługi przez okno od ulicy, zbiegli się 
przechodzący, i pojmali złoczyńców, nim zbrodnia zo
stała przez nich dokonaną. Zaprowadzono ich nieba- 
wem do najbliższej w ar ty ;  u jednego z złoczyńców' zna
leziono maskę i postronek na kilka łokci długi.  Roz
gniewany lud chciał ich natychmiast śmiercią ukarać; 
uspokojono go dopiero zapewnieniem, iż zbrodniarze 
oddani będą w ręce sprawiedliwości.

PRZYJF.CHALl do W A R SZA W Y .
B-yszewśki Arnold Oby; i Poj ówka; Brzozowski Boles: Ob:* Sie

dlec; Berends Leokadja Żona Pułków : z T arnow ej-gorjr; łrancL 
M oryc K urier Gabinetu Anstr: z Petersburga; Grcgorow icz Stan: 
Oby z, Złotopolic; G rcjber Jacenty Oficer W ojsk CcS;-Ros:,zRossji; 
Jurmołow Mik: i'ulko: z Radzymina; Kiciński Paw :O by:»Łaznow a; 
P ieniążek T ytus Oby: z S 5 cyny; Rott Jęm -M ajor z Siedlec; S icro- 
ciiriki Teodozy Prof: z Nowej Alexandrji; Sieklucki Hipo. O l y  La-
socina; Trąbczyiiski A d a n . O b y :  z /łiroszy  dużej; W ołow ski Teofil

^ •■ ^ “ BSSMSaSfiL
Ponieważ w id u ,  szukając mnie w dawnych mieszka

niach, na to się użala; mam więc za obowiązek povvtor- 
nie donieść: iż po powrocie z P aryża ,  mieszkam na K ra
k ó w  s:-Przcdm: Nro 420, obok Hotelu Saskiego, i że 
tak  s a m o  jak dawniej, staram się najbardziej o to :  aże
by zęby z e p s u te  i bolące, u leczyć, a n ie  rw a ć , i u t r z y 
mać na długie lata do uży tku; gdzie zaś metoda ta za
stosować się w  żaden sposób nie daje, jak  np: w gnicia 
pulpy, korzenia zęba i szczęki (suppuratio pulpae, ra- 
dieis et alveolaris) i t .p .,  wówczas operuję zęby f io d łu g  
najnowszej metody.-— Rewiduję zęby każdemu bezpła- 
tn ie,— W  Paryżu nabyłem ów  n o w y  system  sztucznych
zębów O sanor, k tó re  się mocują bez bólu, i nie w ym a
gają ani sprężyn, ani wyrywania zepsutych zębów, • 
rzeczywiściesłużądo żucia jak  zęby z natury .—  
sceszczotek it .p .szkod liw ychde lika tnym zę  om ' • 
bionym dziąsł j .n ,  wynalazłem ły s e c zk iz ę  owe,



— 53G —

własność: czyścić i u trzym yw ać dziąsła 'i zęby . —  J. 
Marja Neum an, uprzywil: Dentysta.1—  Krak: Przed
mieście Nro 426, obok Hotelu Saskiego.

D yrek tor E xpioatacji Drogi Żelaznej W arszaw sk o-W iedeńsk iej 
uw iadam ia, że dnia 1 5 /2 7  b. m. o godz: 12 w  południe, odb yte zo 
staną w  M agistralach M iast P iotrkow a, Radomska i C zęstochow y, 
licy ta c je , na dostawę dla Drogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej : 
M ATERJAŁOW  M ularskich i Ciesielskich; Podkładów  i Żw iru lub 
Szabru, i Kamieni.

Jest do w ydzierżaw ienia  W łE S w b liskości W arszaw y i ko le i 
żelaznej, w  której w  3 c ie  p o le  b y ło  do w ysiew u; 2 2 0  mórg du
ży ch , z ty ch  12 0  korcy  p szen icy , reszta żyta; obecnie przecho
dzi w  4ry  po la , i w  każde przypada po  166  m org dużych. 
W iadom ość u A dw okata Jerzm anowskiego pod N r 5 5 0 , przy u- 
l ic y  D ługiej.

h to b y  m ia ł LOKAL do w ynajęcia  przy ul: Senatorskiej, Mio
dow ej lub D ługiej, z łożon y  z 3ch  lub 4cli P ok oi, Kuchni i Pi- 
■wnicy, na lm  lub 2m p iętrze , oraz jeden  Pokój obszernym na 
dole; raczy dać w iadom ość do Drukarni Kurjera, z w yrażeniem  
r e n y .- -  SZAFY jesion ow e ze Stołem  kassow ym , po zw in iętym  
S k ładzie  Papieru i G alanteryjnym  pozosta łe , które k osztow a ły  
z ł.  9 0 0 , są za 4 0 0  zł. do sprzedania; w iadom ość w  tejże Drukarni.

"  domu pod N r 1348  na rogu u lic M azowiec- 
kiej i K rólew skiej, znajduje ię  do sprzedania FOR- 
T LPJA N  m ah oniow y, w  zupełn ie dobrym  stauie. 
W iadom ość w  g łów nym  apartam encie na lszem  

p iętrze.
P rzy u licy  P iw nej pod N r 98  »a 2 piętrze od frontu, są do sprze

dania RZECZY, to je s t:  Rournus sukienny czarny, k tóry  m oże słu 
ż y ć  dla m ężczyzny m ałego wrostu; Łańcuch srebrny pozłacany  i-  
lllitujący ja k b y  b y ł z du katow ego złota; Rycin sztuk 28 0  z Maga
zynu Mód; Sam owar n ow y n a 9 szklanek; Karafek dw ie rzniętych; 
i  Krośua do w szelk ich  gatunków  haftu, to  w szystko za bardzo po- 
m ierną cenę.

R ządca Dóbr B iłgoraj, zawiadam ia interesow aną Publiczność, 
i e  PROPINACJA m iejska w  m ieście B iłgoraju, w ydzierżaw ioną  
zostan ie  od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 184S , na rok jed en , od 
summy Rsr. 2 2 5 0 , w ięcej dającemu. Z g ło sić  się można w tern 
przedm iocie do R ządcy tych że  D óbr, przez opieczętow an e de
klaracje.

Jest od Sgo Jana r. b. do w ydzierżaw ienia  w D obrach M iędzy
rzeck ich  PROPINACJA, tak w  sam ym  m ieście M iędzyrzecu, ja 
k o  i w  wsiach do tych że  dóbr należących . Propinacja w iejska  
składająca się z 48u Karczem, 4ch  na szosę Brzesko-L itew skim  
i  iiciu w siach  K ościelnych , m oże b yć osobno zadzierźaw ioną.
\ \  ladom osc o dochodach i w arunkach dzierżaw y rzeczonych Pro- 
p in a cy j, znajduje się u RZą,]Cy Dóbr, w  m ieście M iędzyrzecu  
m ieszk ającego , do którego m ający chęć zadzierżaw ienia, z g ło 
sić  się raczą. °

OGRÓDEK now o-w icjsk i, Prater zw any, obok  Nowego-s'w iatu, 
przy  N ow ej drodze ku W iśle po łożon y , urządzony ja k  najsta
ranniej do odpoczynku na swieżen, pow ietrzu , z niekosztow nym  
posiłk iem , D zierżaw iący g o , łaskaw ym  w zględom  Szanow nej P u
bliczności poleca . J

Z agubiony zosta ł REW ERS na summę Z łp . 4 0 0 , dnia 17 Gru
dnia lb 4 a  r., n* z lecen ie  J. L eu ch an d lera , przez PP . Karola i 
Juljana Braci K arneckicli w ystaw ion y . Uprasza się w ięc ła sk a
w eg o  Z nalazcę, izby r a cz y ł oddać  takow y pod Num er 217 0i< D  • ' J  p U U  IN
p rzy  u licy  Bonifraterskiej, przeciw ko placu M uranówskiegn, 
do h igatnera hrochm alnika, za nagrodą. Ostrzega się  zarazem, 
iż  z  tego  Rewersu nikt korzystać nie m oże, gd yż  takowy przez  
pow oda na n iczyje  unie nie je s t cedow anym .

FOLW ARK U ltow a, p ó ł 3ej m ili od P ło ck a , p ó ł m ili od Bil
ska p o ło żo n y , 9*/a Huby m iary W arszaw sk iej m ający gruntu, 
w sze lk ie  budow le znajdują się w  najlepszym  stanie, będzie w dniu 
14 M ajar. b., z w olnej ręki sprzedany przez publiczną licytację , 
u Rejenta W ołow sk iego  w  P łocku. B liższą w iadom ość pow ziąść  
m ożna na miejscu u teraźniejszego w łaścic ie la  P. Iiupfi a.

PO W O Ź zagranicznej roboty , m ocno zbudow any, 
z fordekiem ; oraz PO W O Ź m ały , lekki, roboty  
W arszaw sk iej, do sprzedania, w  Sk ładzie n ow o-w y- 
staw ionym  P  Frytsche, przy A lei Jerozolim skiej, 

obok Hotelu W arszaw sk o-W iedeńsk iego.

wy
2 5 ? “  l’rzJ r08 u u h c5 Sto-K rzyzkiej i Z ielnej N r 14 1 2 , w  no- 

yni domu narożnym , są do w ynajęcia  każdego czasu różne 
l . O l i  ł l . i :  na lm  i na 2m piętrze z Balkonem , z meblami 
lub bez, i innem i dogodnościam i. W iadom ość na m iejscu, u w ła 
ścic ie la  domu Maliońbauma.

PIERW SZE PIĘTRO , z pow odu w yjazdu, je st do odstąpie
nia od Sgo Jana lub w cześniej, 9 P ok oi, ze Stajnią, W ozow nią, 
i w szelk iem i w y g o d a m i.—  Tamże do sprzedania KOLON.IA, 3 
w ersty  za rogatkam i M okotow skiem u—  Dwa FORTEPJANY  
z k tórych  jed en  palisand row y, z u p e łn ie  now y , i różne MEBLE. 
D ow iedzieć się u G ospodyni dom u, na rogu  ulicy Eraekiej i 
A lei, idąc ku żelaznej ko le i Nr 15S2.

KANAPA, dwa F o tele , 12 K rzeseł, S tó ł przed  
kanapę, m ahoniow e, w  gu ście  rokoko, m aterja j e 
dwabną p ok ryte, mało używane; tudzież dwa Ł óż
ka m ahoniow e, i dwa Lustra, są do sprzedania  

za bardzo pom ierną cen ę, w domu przy u licy  Sto-K rzyzkiej pod  
N r 1 3 4 0 , na lm  piętrze od frontu.

T eraźniejszy w ła śc ic ie l Domu w  M. Som polnie przy u licy  W a r
szaw skiej pod N r 142 po łożon ego , w zy w a  w szystk ich  i każde
go w  szczegó lności, k lob y  ty lk o  jakąbąć pretensję do w ym ie
nionego domu m ieć m ógł, ab y  się z dowodam i prawnem i u w ła 
ścic ie la  w yz  rzeczonego Domu lub „ Burmistrza M. Som polna, 
z g ło s i ł ,  pod prekluzją 4ch m iesięcy  od daty ostatn iego o g ło 
szenia. \ \  końcu nadm ienia się, iż w ym ienion y Dom zbudow ał 
Marcin W estfa l przed 20lu  latam i, przeto Sukceśsorow ie jego  
szczegó ln iej są w ezw ani. —  Som polno d. 1 Kwietnia 184S r.

KOCZ z F ab ryk i P etcrsburgsk iej, lekki w zu p e ł
nie dobrym  skinie, m ogący b y ć  użytym  w m ie śc ie  
i p od roży, o dcli w alizach , do sprzedania W ia 
dom ość u L akiernika G iltuer w domu Z razow skie- 

g o , dawniej S u łkow sk ie  znanym , przy u licy  N o w y -św ia t Nr 1315  
W  dobrach Gozd Pryam i w  Pr..,,- • i  .

sk im , G u b e rn ji L u b e lsk ie j, o d b y w ać  s ^ 'b ^ l " i t°  M-'

* »  1 
w nej, 1 rożn ych Sp rzętów  G ospodarskich, ’a mianówK' ^  
karm , W ozow , Pojazdów , B ryczek , Z aprzęgów , MicTzi i T p

w brz?cząccj ^
W  dobrach Chodowo, m iędzy K rośn iew ic imi a Kłodawa z n a l  

duje się znacz ca ilość P S J B E N I C V  jarej, dostatecznie o 
szczonej do „ a w u , w  m niejszych i w iększych  partiach ™  
m c um iarkowanej, do nabycia. Jaoh> P°

Z  K antoru Inform ac: ulica K rak-P ,-,.,!* ,, a ,  .,, 
DOBRA Ziem skie w Pow: W arszaw,kh,', w  k t ^  

ozim ego 2 6 0  k o r c , z odpow iednią paiiszc’z s l a  las ' " ć T " "  
i kanałam i, z w olnej ręki do sp rzed ’ula 3 PR • 
w pow yższym  Kantorze. ‘ ^  LUz3™ « '-^sa-nosc

DKś~rano ciep ła  stopni 8 . W czo T ^  w  południe 1 8 .
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